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Telegraficzne wiadomości.
B u k a r e s t ,  d. 5. Listopada. — Dnia 2. Listopada przepra­

wiło się 23,000 Turków pod Oltenicą przez Dunaj i rozłożyło 
się w starych szańcach rosyjskich. Wczora o godzinie 12 Ro- 
syanie uderzyli na nich pod dowództwem jenerała Dannenberga. 
Huk armat dochodził aż do Bukarestu Sześć batalionów rosyj­
skich uderzyło na szańce i wzięło je bagnetem. Kawalerya nie- 
mogła tu działać z powodu błót, broniących przystępu. Nie­
wiadomo jakie straty poniosły obie strony. Książe Gorczaków 
wyjechał dziś do wojska, aby mu podziękować za okazaną w a­
leczność.

G a z e t a  p e t e r s  b u r g s  k a z d .  3. L i s t o pa d a  zamie szcza  n a s t ęp u j ąc y  
n a jw y ż s z y  mani fes t :

Z Bożej łaski, My Mikołaj pierwszy, cesarz i dzierzyciel 
wszech Rosyi, król polski i t. d i t. d. i t. d. wszem i w  obec 
każdemu. W  naszym na dniu 14 Czerwca roku bieżącego w y ­
danym manifeście oznajmiliśmy powody miłym i wiernym pod­
danym, które nas spowodowały do zażądania na przyszłe czasy 
stałego ubezpieczenia praw uświęconych kościoła prawosła­
wnego.

Oznajmiliśmy im równie, że wszystkie nasze usiłowania, 
w  celu skłonienia porty przez przyjacielskie przedstawienia do 
uczucia spawiedliwości i sumiennego wypełnienia traktatów, po­
zostały bez skutku; z tego powodu uznaliśmy za rzecz konie­
czną wydać rozkaz, aby nasze wojska wkroczyły do księstw  
naddunajskich. Chwytając się tego środka, mieliśmy zawsze 
nadzieję, że porta przekonawszy się o swym błędzie, posta­
nowi zadosyć uczynić naszym sprawiedliwym żądaniom.

Nasze oczekiwania zawiedzione zostały.
Napróżno starały się nawet europejskie wielkie mocarstwa, 

przez sw e upomnienia przełamać upór zatwardziały rządu ture­
ckiego. Na usiłowania pokojem tchnące Europy, ńa naszą cier­
pliwość odpowiedział wypowiedzeniem wojny i odezw ą, prze­
pełnioną obwinieniami Rossyi Nakoniec przyjąwszy do szere­
gów  wojska swojego buntowników z wszystkich krajów, roz­
poczęła porta kroki nieprzyjacielskie nad Dunajem.

Rossyą wyzwano do walki; niepozostaje jej nic innego — 
jak położyć nadzieję w Bogu i chwycić za potęgę broni, aby 
skłonić portę do dopełnienia traktatów, do zadosyćuczynienia 
za obrazę, jaką odpowiedziała na nasze ze wszech miar u- 
miarkowane żądania i naszą słuszną pieczołowitość w e wzglę­
dzie prawosławnego kościoła na wschodzie, który lud rosyjski 
wyznaje. Jesteśmy stale przekonani, że nasi wierni poddani 
gorące modły z naszemi połączą do Najwyższego, aby Jego pra­
wica pobłogosławiła broni, którąśmy podnieśli za świętą i spra­
wiedliwą sprawę, która znajdowała w  naszych bogobojnych 
przodkach zawsze gorliwych obrońców. Panie w tobie pokła­
damy ufność, niedozwól nigdy naszej sromoty.

Dan w  Carskiem siole dnia 20. Października (1. Listopada) 
w roku od narodzenia Chrystusa 1853; naszego panowania 28.

N a  o ryg ina l e  p o d p i s a n o  w ła sno rę czn i e :  M i k o ł a j .

B e r l i n ,  10. L i s t opada .  —  NTaj. Pan  r a czy ł  nadać  j u s t i c i a r i uszowi  
u r z ę d u  gó rn i czego  w  R u c d e r s d o r f i e ,  M e n d e ,  t y tu ł  r a d z c y  górn i czego .

B e r l i n ,  d. 9. List .  —  N a t i o n a l  Z e i t u n g  p o w i a d a ,  że  p ru sk i  je- 
n e r a l n y  konsu l  w  ks i ęs twach n a d du na j s k i ch  w ra z  z t a m ecz ne mi  a j en t ami  
ko n su l a c y jn y m i  o t r zyma l i  po l ecen i e  a b y  p o  z ło że n iu  r z ądu  p r z e z  książąt

S t i r be j a  i G h i k a ,  u t r zy m y w a l i  d a w n e  s t o sunk i  z n o w ą  w ładzą  r ządu ,  
a b y  b ro n i ć  in t e r esa  ha n d l u  n i emieck i ego  i n i emieck ich  p o d d a n y c h ,  z o ­
s t a j ących  p o d  op i eką  p ruską .

K a s s e l ,  d. 6. L i s t opada .  — P r e z e s  m in i s t e r s twa Has sen p f l ug  zos t a ł  
z t e a t ru  w y w o ł a n y m  i do s to jną  r ęką  b a r d z o  zbi t y.  P. Has senpf lug  le ży  
w łóżku .  P. hr.  J s e n b u r g - W a c h t e r s b a c h , z ięć  e l e k t o r a ,  wy j e cha ł  z tąd  
nagle  o godz .  5. poc i ąg i em nadzrYycza jnym.

K a s s e l ,  d. 8. List.  —  Dzis iejsza kaąel ska  gazet a z awie r a  co na s t ę ­
pu j e :  po ża ło w an i a  go d n y  p r z y p k d e k ,  k t ó r y  się tu w p r z e s z ły  p iątek w y ­
da rz y ł  w ie c zo re m  na u l i cy  o ko ło  t e a t ru ,  s p o w o d o w a ł  e lek to ra  do  n a p i ­
sania nas t ępu jącego  l istu:

Mój  k o c h a n y  minis t rze pan ie  H as sen p f l ug ;  do w ie dz i a ł e m  się z two-  
j ego listu dz is i a j s zego ,  żeś po s t an o wi ł  ucz yn i ć  k rok  n i e p od l e g ł y  z p o w o ­
du  sm u tn ego  w y p a d k u  na  d. 4. b. m. Życzę '  sob i e  u t r z y m a ć  i nada ł  s ł u ż by  
two je  w ie rn e  i w z y w a m  cię p r z y  ro z p o c z ę t e m  ś l e dz t w ie ,  a b y ś  się w s t r zy -  
ma ł  od  da l s zych  k ro kó w ,  p o n i e w a ż  zu pe ł n i e  j e s tem p r z e k o n a n y  o two ich  
uczuc i ach  h o n o r o w y c h  i z s zczególn ie j szą  życz l iwośc i ą  p o zo s t a j ę

Kasse l ,  dni a  7. L i s t opada .  T w o i m  p r z y c h y l n y m
F  r y  d  e r y  k W  i I h e 1 m.

A p ie rwszą  iżby pano ry  do  w y s ł a n i a  do  p. Has scnp f ługa  z p o ż a ł o ­
wan iem.

P  a ry  i ,  (i. L i s t opada .  —  C e s a r z  z c e sa r zo w ą  byl i  r yczora j  na p r z e d ­
s t awieniu  s cen i cznem w t ea t rze  de  1’a rnbigu  com iq ue .  P u b l i c z n o ś ć  nie 
b y ł a  z aw ia do m io ną  o tern,  j ak to z w y k le  b y w a  t e r a z ,  od czasu  o d k r y c i a  
spi sku w komiczne' j  ope rze .

_  W i e l e  o s ób  z a p r o s z o n o  j u z  do F on t a i n eb l e au .  Na p i e rwsze j  li­
ście z am ie szczon o  o soby ,  k tó r e  w  p i ewsze j  po ło w ie  z a b a w  b ra ć  będą  lam 
udzia ł .  Późn i e j  nastąpi  d ru g a  lista. W  ko ł ach  d y p l o m a t y c z n y c h  p an u j e  
c i e k a wo ść ,  czyi i  na liście z a p r o s z o n y c h ,  będzi e  um ie sz cz on y  pose ł  r o ­
syjski .

G r u n t ,  na k tó r y m  stał  pa ł ac  mini s te rs twa  sp r a w  zag ran i cznych ,  
na rog u  b u l e w a r ó w  i u l i cy  k a p uc yń sk i e j  będ z i e  sp r z e d a n y m  na dn iu  19. 
L i s t opada  rv s iedmiu częściach.  I ma  318 6  met rów ,  a c ena  t a k s y  ryynosi  
‘2 ,250 ,000  fr. S ąd z ą ;  że 25  d o  30  p ro c e n t  p r z y j d z i e  wyże j .  Ża  h ek t a r  
w miar ę  tego z a p ł a c o n o b y  p r ze sz ło  10 mil. fr.

— T rz e c h  j e n e r a łó w  b r y g a d ,  a m ię d zy  tymi  G o y o n ,  k t ó r y  by ł  na  
m a n e w ra c h  o l om u n i ec k i c b ,  z a m i a n o w a n o  j e ne r a ł a m i  d y w iz y i  i c z t e rech  
p u ł k o w n i k ó w  j enera ł ami  b ryg ad .

Ad ju t au c i  księcia N ap o l e o n a ,  k tó r zy  z nim by l i  w  Sz tu tga rdz i e ,  
o t r zyma l i  o r d e r y  w y r l e m b e rg sk i e .

—  W e d ł u g  dziś nadesz ł e j  d e p e s z y  t e l eg ra f ic zne j ,  f r egata  p a r o w a  
" P r o m e t e u s z «  dziś z r ana  puści ła  się na m o r z e  z j ene r a ł em d ’Hi l l ie r sem 
i o f i ce rami  f r ancuzk imi  d o  K o n s t an t y no po l a .

—  W e d ł u g  te l egraf icznej  d e p e sz y  z Algery i  z 29  Pa źd z i e rn ik a  ka p i ­
tan La c re l e l l e  spo tka ł  się z d ys y d e n t a m i  H a m y a n a  i B e z a in y  w  M a r o k o .  
N iep rz y j a c i e l  pozos t awi ł  na p l acu  b o ju  150 p e l e g ł yc h ,  z a b r a n o  mu  c h o ­
r ągw ie ,  250  ka rab inów,  p a ł a s zy  i d z id ,  4000  s k o p ó w  i 250  w ie lb ł ądów.  
F r a n c u z ó w  poległo 6 i k i lka koni .

•— M o n i t o r  w sp om in a  o b i twie  s t o cz o ne j  m i ęd zy  za łogą L agua lu  
a pa r t yza n t a mi  s ze ryf a  M o h a m e d a  b en  Abdal lah.

-— P r z e d  cz t e rna s tu  dni ami  p ó ł u r z ę d o w e  dz i enn ik i  f r ancuzk i e  u s k u ­
t eczn i ły  znak om i t y  o d w r ó t  p o k o j o w y ,  z  r o z k a z u  w yższego .  C o n s t i ­
t u t i o n  n e 1 d o w o d z i ł , że  pokó j  wk ró l ce  w sz y s t k o  za ł a tw i ,  a m oże  u p r z e ­
dzi w y b u c h  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch .  T e  p ok o jo w e  p og ad a nk i  t r wa ł y  
oz do  w i ado mo śc i  n ad es ł a ne j ,  o b i twie  p od  Izakczą  i do  og ło szen i a  m a ­
nifestu r z ądu  f r ancuzk iego .  O d  tego czasu  nie wier zą  w  kołacl i  n a j w y ż ­
szych  w po kó j  i w  miarę  t ego dzia ł ają .  O  p o w o d a c h  t a j e m n y c h  tego 
p o s t ę p o w a n i a  r z ądu  f r ancuzk iego ,  d och od zą  innie t e r az ,  mówi  k o r e s p o n ­
den t  ko lo ń s k i ,  na s t ępu j ące  p o d s ł u c h y :  F r a n c y a  i Anglia k az a ł y  w y p r a ­
c o w a ć  n o w y  p ro j ek t  p o k o j u ,  k tó r y  w y d a w a ł  się p r o s ty  i ł a t w y  do  p r z y ­
jęcia dla o b u  s t ron.  W y s ł a n o  go do W i e d n i a  i Be ri i na .  T a m e c z n y m  
d w o r o m  p o d o b a ł  się p r o j e k t  i zy ska ł  u nich po tw ie r d z en i e .  W y s ł a n o  
go w ięc  dalej  d o  Pe t e r s bu rga .  Z a ra z e m  da n o  r o z k a z  pos łom w  K o n s t a n ­
t y n o p o l u ,  a b y  w y je d na l i  od roc ze n i e  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch  w K o n ­
s t a n ty n o p o l u ,  po n i e w a ż  w e d łu g  p o k o j o w y c h  z a r ę c z e ń ,  k tó r e  o d  car a  
o t r zy m an o ,  l i c zono  na p om yś lną  o d p o w i e d ź  i d la  tego chc i ano  u p r z e d z i ć  
krol i i  n i epr zy j ac i e l sk i e .  Z  P e t e r s b u r g a  p rzec i e  nadeszł a na  to  o d m o w n a
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odpowiedź .  Wie lk ie  oburzen ie panowało  z tego p ow od u  w Londynie  
i Pa ryżu ,  zwłaszcza ,  że wysłano rozkaz do odroczen ia  k roków nieprzy­
jacielskich w Kon s ta n tyn op o lu ,  a zarazem o t rzym ano  wiadomos'ci z Bu- 
karestu,  że już przyszło do starcia się między wojskami tureckiemi i ro-  
syjskiemi. Tern bardziej gniewano się na odpowiedź  rosyjską,  ponieważ 
w układaniu projektu miano głównie na myśl i  wo lę  cesarza rosyjskiego,  
którą objawi ł  w Ołomuńcu.  P rzekon ano  się o swej prostocie (jeżeli  t y ­
lko n icudawauo  lej p ros to ty ! )  i żc  się podej ść dozwolono ,  zwłaszcza gdy 
się dowiedziano,  że car  zalecił P rusom i Austryi  nowe  twor zyć  p r opo-  
zycye.  Szczególniej rząd francuzki  był  takiem postępowaniem o b u r zo n y  
i uradzi! na radzie ministeryalnej  w St. C l oud ,  jak najenergiczniejsze ś ro­
dki. Jeszcze dotąd ich nieogłoszono,  ale dla tego tylko,  że Anglia jeszcze 
nie chce otwar te j  wojny,  a rosyjski  poseł ot r zymał  rozkaz opuszczenia 
Paryża za najmniejszą manifestacyą nieprzyjacielską.

— Na giełdzie dziś osłabiono zaufanie do po ko ju ,  ponieważ 3pro 
centowa renta na małej giełdzie dziś znacznie spadła w porównan iu  do 
dnia wczorajszego.

— »Prometeusz« dziś z rana o godzinie 8. opuścił  po r t  marsylijski 
z p o s ł e m  do T urc y i  wyznaczonym jenerałem Baraguay d ’Hilliersem, który 
zabrał  ze sobą mnóstwo of icerów francuzkich.

(Kor.  Ca.) P a r y ż ,  29. Paźdz.  — Nie pisząc o Tu rcy i ,  t rudno  jest 
uczynić korespondencyą  interesującą.  Paryż  mówi  tylko o T u rc y i .  
Czasy  tak się zmieniły,  że wysłanie przez  T urc yą  kilku of icerów w y ­
chodźców do armii georgijskiej sprawiło przerażenie.  W o j n a  turecka 
nie jest bardzo  popu la rną  we F ra nc y i ,  bo  psuje finanse;  piękne panie 
nie wydzierają  sobie des beaux tures ,  bo  i one przesiąkły ideami finau- 
sowemi,  ale śmiałe wystąpienie Turcy i  znajduje oklaski.  Paryż zuie- 
wieściały i kosmopol i tyczny,  lubi sp rawy  energiczne i dzielne.  Jeżeli  
się T u r k o m  powiedz ie ,  można  b y ć  p ew n y m ,  że teatra wyprow ad zą  ich 
na scenę,  D yr e k to r  cy rku  czeka tylko na pierwszą bi twę,  aby  uepizo-  
dować  T u r k ó w  i zabawić ich figurami znudzoną publ iczność paryzką.

Nota M o n i t o r a  sprawiła spadek na giełdzie,  ale giełda ba rdz o  się 
nie lęka,  widząc w mini steryum angiclskićm lorda Aberdeen  Więc e j  ją 
klopoci  drogość zboża.  Mówią ,  że aby  oszczędzić kassę miejską,  c e ­
sarz pozwoli  na małe podwyższen ie  taksy clileba w p rzysz łym miesiącu. 
Podwyższa jąc  ją,  rząd ogłosi w swych  dzienn ikach,  iż biedna ludność 
Pa ryża znajdzie kompensatę w taniości mięsa. I stotnie ,  kroki  r ządowe  
sprawiły,  iż mięso staniało w P a r y ż u  o 5 groszy polskich,  rozumie się 
nie w sklepach rzeźników,  lecz na targach i l icytacyach częściowych.  
O d  tygodnia Paryż żyje w znacznej  części wołami niemieckiemi i hiszpau- 
skicmi;  wkró tce  odbierze także wielki t ranspor t  ba ranów.  P. Pietri pre­
fekt policyi ,  za jmuje się głównie żywnośc ią  Paryża.  Usunął  on ze swej 
administracyi pana Duboi s ,  szefa dywizyi ,  a mianował  w jego miejsce 
p. Robe ,  szefa bióra,  k tóry w kwestyi  żywności  okazał  t rafne widzenie 
rzeczy.  P. Robe był  niegdyś r epubl ikaninem,  i mianowany został sze­
fem bióra w prefekturze policyi przez prefekta Caussidiere.  P. Pietri wy­
k on yw a  także przepisy dekre tu  do tyczącego  książeczek robotników i s ł u ­
żących.  P refektura jest codziennie obsadzoną  massą robo tn ików i s łużą­
cych czekającą ua książeczki.  D ekr e t  o książeczkach o b u r z y łb y  ludność 
angielską i s ta łby się n i e w y ko n a ln y m ,  ale we Francyi  dzisiejszej w z b u ­
dzał  tylko male szemranie.

Aresztowan ia  dotar ły aż do A y d e  i Valence,  ale na koniec ustały. 
Agitacya republ ikańska spełzła na niczem. Spra wa  kor responden tów 
wytocz y  się przed sądem kasacyjnym nie 25. L is topada,  jak głosiły dzien­
niki,  lecz d. 15. Sprawa  tu recka,  agi tacya republ ikańska i spiski zmusiły 
rząd do dania innej organizacyi  służbie telegrafów. Na mocy dekre tu 
ogłoszonego dzisiaj w M o n i t o r z e ,  odrębność  s łużby telegrafuwej pod  
p. I ay usiaje,  i zamienia się w trzecią dyrekcyą  ministerstwa spraw we- 
wuętrzyl ich pod p. de Vaugy,  prefektem depar t amentu  de la Nievre.  Mi- 
l i i s teryum spraw wewnę t rznych  pod p. de Persigny,  zagarniając policyą 
i telegrafy,  przyszło do przeważnt-j  pozycyi .  T ak ą  pozyc yą  może tylko 
piastować p. de Persigny,  p rzyjacie l  cesarza.  P rzypominacie sobie ,  że 
spoglądając na r eformy cenlral i zacyjne nowego  cesa rs twa ,  P roudhon  na­
pisał dzieło:  .. la Revolut ion sociale demout i ee  par la 2. Deccmbreu,  
w  którem pr.  opowiadał ,  że cesars two stanie s i ę  soeyal istowskiem.  Pan  
V e r u  starał  się zbić p rzepowiednie  P roudho ua  w dziele:  . .P roudhon  et 
son s j s t e m e  e'conomique.. ,  k tó remu C o n s t i t u t i o n  n e l  poświęca dziś 
swe kolumny.  Zaiste,  Napoleon ł l l .  nie ziścił teoryi  P ro udh ou a ,  ale 
F r a n c y a  do nich się przybl i żyła i p rzygotowała .  A by  nie być Proudho-  
nem,  Napo leon Ul. umiał  t r zymać cię na wodzy  i kilka razy,  lip. w wol­
ności hand lu  zbożowego,  musiał  się pokazać n iekonsekwentnym.  G d y b y  
F ra n cy a  przeszła nieszczęściem w ręce socyal istów,  P ro u d ho n  miałby ła­
twiejszą robotę niż Ludwik Blanc.

Po z robieniu wycieczki  do Ham ,  w k tórym cesarz pokazał  cesarzo­
wej swe więzienie,  cesars two wrócili  do  Si. C lou d  z księżną Stefanią. 
W y j a z d  ks. Napo leona  do Szlut tgardu niema mieć po w od u  małżeńskiego.  
Cesa rz  przyjął  od miasta Marsylii  g runt ,  na k tórym wystawi  dla siebie 
pałac.  Wi ado mo ść  o odwołaniu  p. de Maupas  z N e a p o l u , potwie rdza 
się. I*, de Maupas ma już być dziś w Rzymie i czekać na zakończenie 
sprawy.  P rzyczyną  nieporozumienia między dwoma dworami  b y ła  p r o ­
paganda Muratys tów,  której p. de Casse adjutant  ks. H ieron ima ,  okazał  
się zwolennikiem,  ogłaszając pamiętniki  króla Józefa n ieprzyjaźne dla 
dzisiejszej dynastyi  neapoli tańskiej .  Ce sa rz  ma nie chwalić p ropagandy 
muratystów,  ale z drugiej  s t rony ma się gniewać o obrazę,  której  się d o ­
puścił  król neapoli lański  n ieprzy jmując o ficerów wys łanych  dla zwie­
dzenia obozu neapoli tańskiego.

Dzisiejszy M o n i t o r ogłasza d e k r e t , ma jący na celu postęp uprawy 
ba w eł ny  w Algierze. Dekret  teu jest  szczęśliwy,  i jeżeli się uda zbogaci 
Algier i F rancyą .  Cesarz  sili się zwrócić umysły francuzkie ku życiu 
ko lonialnemu,  mianowicie ku Algieryi ,  ale Francuz i  tak mało podróżu ją  
i tak miłują życie zasiedziałe,  że t r udno  się im od Francyi  ode rwać .  Dla 
o twoizeuia  oczu F ra n cu z o m ,  minister wojny  zrobi ł  przy ulicy B ou r go ­
gne wystawę p łodów algierskich.  P ł ody  te są wspaniałe.  Widz ia łem na 
tej wys tawie  pszenicę,  której  dolna słoma dochodz iła  do grubości  m a ­

łego palca.  Ziarna tak pszenicy,  jak żyta i owsa są daleko większe niż 
w Europie .  G d y b y  Algierya n iebyła  pod rządem wyłącznie wojsk ow ym 
i central i zacyjnym,  F rancuz i  okazal iby  może więcej  skłonności  do kolo- 
nizacyi.

F.  Mason ma p r zyb yć  do Pa ryża  w ambasadzie od S ta nó w  Z j e d n o ­
czonych.  Rząd  f raucuzki  ma oczekiwać z niecierpl iwością jego p r z y b y ­
cia , z p rzy cz yn y  sprawy wschodniej  i Kubańskiej .  P. Sou le  p rzyję ty  
został z pozor u  w Ma dr yc ie ,  jak g d y b y  śladu uieprzyjaźui  międzę Hi 
szpanią a Stanami Zjednoezonemi  nie było,  ale Hiszpania wiedząc co 
znaczy jego pose ls two,  dała większe a t ry bu c y e  jenerałom K uby .  Pan 
Sou le  przedstawił  p ro jek t  kupienia Kuby.  Hiszpania ma go odrzucać 
i zbroić K u b ę ,  ale K u b ań c zy c y  twierdzą,  że to jest tylko środek  o t r z y ­
mania lepszej zapłaty,  i że Hiszpania u t r zymać długo K u b y  n ie może . — 
Mianowanie  w Piemoncie p, Ratazzi  ministrem,  jest tu uważane za znak, 
iż trudności  położenia P iemontu  względem Austryi zamiast zmniejszać się, 
j eszcze się powiększają.

(Kor. C%.) P a r y ż ,  d. 30. Paźdz ie rnika .  — Dzisiejszy M o n i t o r  
spros tował  depeszę telegraficzną,  która wczoraj  zrobi ła podw yżk ę  na 
giełdzie. Rosya  i T u rcy a  nie zaw ar ły  armistitium. T u rc y a  tylko dala 
rozkaz O me ro w i  baszy wstrzymać kroki nieprzyjacielskie do  I. Listopada,  
w razie gd yb y  one nie zostały rozpoczęte.  Rosya  rozpoczyna jąc  p ierwsze 
kroki  nieprzyjacielskie dnia 23. po d  Izakczą ,  sprawiła ,  że rozkaz po r ty  
uiemógł być wykonany .  M o n i t o r  dodaje ,  że w sku tek po t r ze by  pod 
Izakczą,  floty musiały wejść w Dardanele.

Je ne r a ł  Baraguay d ’Hilliers przyjął  wczoraj  od k lubu  Montmar t re  
którego jest prezesem,  powinszowanie  z okoliczności  mianowania go am­
basadorem do S tambułu.  Je s t  to człowiek uprze jmy i dobrze  ułożony,  
ale cha rak te ru  żelaznego.  Pan Drou iu  de Lhuys  zakomunikował  gab i ­
netowi  angielskiemu ins l rukcye,  które dla jenerała przepisał .  Cesa rz  
posyłając jenerała Baraguay d ’Hilliers, t rzyma się trądy cyi Napoleona I., 
k tóry do S tambułu zawsze j enera łów posyła ł ;  naprzód  jenerała  Audreossi ,  
potem Sebas l iauiego,  a uakoniec  jenerała  Guillominot .

Niema jeszcze nic pewnego  o posłaniu wojska francuzkiego do T u r ­
cyi. W s z y s tk o  j ednak  jak mówią jest do lego przygo towane.  W y r a ­
ch o w a n o ,  że ua em barkow anie ,  przewiezienie i wy lądowanie 30,000 
wojska będzie po t rzeba dni 22. W o j s k o w i  f r ancuzcy me  o t rzymują  tego 
roku u r lopów jesiennych.

O d  kilku dni chodzi ła pogłoska,  że cesa rs two  mają udać się do 
Londynu .  Nie doniosłem wam o niej ,  bom ją uważał  za bajkę.  Bajka 
ta czy p rawda jeszcze się u tr zymuje.  Projekt  udania się do L o n d y n u  
miał zrobić lordowi  C o w le y  sam cesa rz ,  ale nie odebrał  ua niego o d p o ­
wiedzi,  ani kiedy zapewniał  w konwersacyi  lorda Co w le y ,  że niepodle­
głości Belgii naruszyć niemyśli .  Dzisiejsze dzienniki r ząd owe  podają 
jako do w ód  d o br yc h  s tosunków między Francy ą  a Belgią okoliczność,  
że cesarz rozkazał  dać asystencyą statkowi belgijskiemu, który skoła tany 
przez burzę  schronił  się do Roszeli .  Sposób  w jaki przemawiają dzien­
niki r ządowe  o tera d robuem zdarzeniu,  zdaje się potwierdzać zape wn ie ­
nie dane  lordowi  C o w lc y  przez cesarza co się tyczy  Belgii i zdaje się 
nawet  potwierdzać pogłoskę o wyjeździć cesars twa do Londynu .  G d y b y  
wyjazd nastąpił ,  s ta łby się on wielkim wyp adk iem ,  i dowiód łby,  i e  jak 
na dziś Anglia i F ra nc y a  t r zymają  z sobą przyjaźnie.

Kl ub y  paryskie są p rzek onan e ,  że król belgijski odgrywa  rolę po­
średnika,  i że stara się jeszcze załatwić sprawę wschodnią na dYodze dy 
plomatycznej .  K l ub y  te opowiada ją  sobie szczegóły bytności  cesarza 
wszech Rosy i w Potsdamie i rozmowy z p. Manteuffel,  który pomimo 
wszystkiego postanowił  u t r zymać Prusy na s tanowisku neut ra lnem i kon- 
s tytucyjnem.  Pan Ba łabin wróci ł  do Paryża zagrzany według j ednych 
ideą pans lawizmu,  a według drugich trudnościami na jakie Rosya się 
wystawia.

Benedykt  Fou ld wyzd ro wi a ł ,  ale bawi  jeszcze na wsi,  i lekarze za ­
kazują mu trudnić się bankiem Po  klubach chodzi złośliwa szarada,  
zrob iona ua chorego finansistę.  Bank g r uu to w y  nie podnosi  się. Mówią,  
że nie podniesie się aż wtenczas,  kiedy izba zmodyfikuje p r aw o  h ipo­
teczne.

Dziś w niedzielę mamy czas prześliczny.  Ca ły  Pa ry ż  jest na bul­
warach ,  na polach el izejskich,  w lasku bulońskim i na wsiach oko li ­
cznych.  Kulisa spadła.  Policya doziera coraz bardziej  giełdy,  szcze­
gólniej szu le rów grających na spadek papierów.

Anglia.
L o n d y n ,  d. 5. Listopada.  —  Na wniosek sir Roder ika  Murchisona,  

wiceprezesa król.  t owarzys twa  jeograficzncgo odb y ł  się meet ing wczoraj  
w Wi ll i s  Rooms,  celem uchwalenia składki na pomnik porucznikowi  Bel- 
lot  z f rancuzkiej  marynark i ,  który uległ nieszczęściu na inorzu polarnem.  
Sir  Roderik p rzewodniczy ł ,  sir J ames  Graham zasiadał tam w imieniu 
rządu angielskiego, równie  jak wielu oficerów,  którzy się odznaczyl i  
w wyprawach  do bieguna północnego.  Prezes  i sir J.  Graham byli  głó­
wnymi  mówcami i nieomieszkali  wynosić owego  braterskiego stosunku,  
jaki wiąże obie floty połączone w sprawie  tureckiej .  Dawniej szy wnio ­
sek,  o zebranie składki dla braci  i sióstr nieszczęśliwego Bcllota,  k tó ry  
w usłudze rządu angielskiego życie post radał ,  upadł  z (ego p o w o d u ,  po-  
nieuieważ cesarz F ra nc u z ó w  pozostał emu po Bellocie ro dzeńs twu  w y ­
znaczył  z p rywatnej  swej kasy pensye  i pon ieważ Francy a  jak dawniej  
tak i teraz pode jmuje  ogo łoconych  z funduszów utrzymania k rewnych  
swoich walecznych synów.  Pos tano wion o  więc ograniczyć się na w y ­
stawieniu posągu przed szpitalem w Gre enw ic h ,  gdzie po raz ostatni Bel- 
lot siadł na okręt.

O d k ry t o  tu wspó łp racownika  i ko r responden ta  dziennika N e u e  P r .  
Z e i t u n g ,  który znane kor esp ond en eye  przesyłał  z L o n d y n u  do tejże 
gazety.  Jes t  nim według g a z e t y  k o l o ń s k i e j  jakiś Polak nazwiskiem 
Locki,  (?) J e g o  ziomkowie mieli go już dawniej  w podej rzen iu ,  że p r o ­
wadzi  ta jemne korespond en eye  i wywiadu je  się o skryte zamiary emigra- 
cyi.  Węgier sk i  ma jor  Uhasz założył na niego łapkę i powierzył  mu wielką 
tajemnicę zmyśloną i miał tę p rzy jemność,  że ją znów wyczytał  w T i ­
m e s i e ,  który ją przet łumaczył  z dziennika Neue  Preussische Zeitung.



N a  w y r z u t y  u c z y n i o n e  L o c k i e n i u ,  f e n i e  o d p o w i e d z i a ł ,  z e  n i e w i n n i e  jest  
p o s ą d z a n y m  i z e  się  w y t ł u m a c z y .  Al e d o  dzi ś  dn i a  ani  s i ę  w y t ł u m a c z y ł  
ani  się  p o k a z a ł .  ’

, . Księstwu natltlunajskie.
W i e d e ń ,  d.  7. L i s t opada .  — Z n o w sz y c h  w i ado mo śc i  nie masz  nic 

w ażn ego .  W s p o m n i a n o  t y lk o  w j ed n y m  liście p r y w a t n y m ,  i e  T u r c y  
p o d  J u r n ą ,  na p rz ec iw  Nikopo ł i s  w y l ą do w a l i  d o  W o ł o s z c z y z n y .  B y ł b y  
to  p l an  O m e r a  baszy ,  na r o ze r w an i e  sił r osy j sk i ch  po m ię dz y  ś r o dk i e m  
a l ew em  ich s k r z y d ł e m ,  tudz ież d y w e r s y ą  d la  armi i  t ur eck i e j  dz i a ł a j ącej  
p o d  Kalafalem.

S a t e l ł i t  d o n o s i ,  ż e  s tatek p a r o w y  z e  s w e m i  s z a l u p a m i  k a u o n i e r -  
skiemi  s z c z ę ś l i w i e  z a w i n ą ł  p o  b i t w i e  p o d  Jz akczą  d o  po r tu  Brai ł y.

W'  Te ine sw ar s k i e j  gazec i e  c z y t a m y :  Z uad  niższego D un a j u  dn.  2.
L i s t o pa da :  W  oko l i cy  międ zy  Ka l af a l em i Bol esz t i ,  p r zys z ło  d o  u ta r czk i  
m ięd zy  s t rażami  p r z ed n i e m i  t u r eck i emi  i rosyj sk iemi .  P a t r o l  t u r eck i  n a ­
p a d ł  na ko za k ów ,  ale p r zez  t ych  zos t a ł  o d p a r t y m .  Po  o b u  s t r o n ac h  l e ­
g ło  w ie lu ,  wielu  też r an i ono .  W  sku t ek  t ego spo t kan i a  T u r c y  posunę l i  
s w e  cza ty  n a p r z ó d  do  Bo le sz t i ,  a b y  p o d  ich za s łoną  nic t y lk o  wyspę ,  
na  której  się osadzi l i ,  a le  i sam Kalafat  lepiej  o b w a r o w a ć ,  p o n i e w a ż  oba  
te  mie j sca  uważa ją  za w a r o w n i e  w y s u n i o u e  W i d d y u i a .

W  sob o t ę  o  godzini e  9. p r z y b y ł o  do  k r a j o w y  1 0 do  15,000 R o ss ya n  
z 32  dzia ł ami  p o d  d o w ó d z t w e m  j ene ra ł a  F i s ch b ac h a ,  k tó r zy  w n iedzi elę  
z r an a  o godz ini e  2  d ow ie d z i a w sz y  się o  w y p a d k a c h  p o d  Kal a i a tem w p r z y ­
ś p i e szo nyc h  p o c h o d a c h  t r z ema  puści l i  się d rogami  i z a p e w n e  dziś a lbo 
w c z o r a  tam s tanęl i  w  Boleszt i .  W  K ar ab a l  z ak ł ad a j ą  Kos sya u i e  wielki  
mag azyn .

Z Azyi  d o n o s z ą ,  że  l i c zne  hufce  ka w a l e r y i  a r abs k i e j  p r z y b y w a j ą  do  
armi i  tu r eck ie j .  M n ó s tw o  s ze ików a r abs k i ch  p r z y b y ł o  do  A lep o  z p ro źb a  
a b y  mogl i  b r a ć  udzi a ł  w  w o jn i e  p r z ec iw  R oss i a nom .  W  Brus s ie  p o w o ­
ł a no  p od  c h o rą g w ie  8000  r ed i fów  i o d c z y t a n o  f i rmau w o je nn y .  L u d  t a ­
m e c z n y  po  o d c z y t a n iu  su l t ań sk i ego  f i rmanu  w y d a w a ł  o k rz y k i :  n iech  ż y j e  
su ł t a n !  u i ech żyje  n i e po d l eg ło ść  I s lamu!

—  W  Kor .  Aust r .  c z y t a m y  wia domość  o p rze j śc iu  p r z ez  D u n a j  Tu rków 
w  tych  s ł o w a c h :  » W e d ł u g  nad e s ł y ch  t e l eg r a f i c znych  d o n i e s i e ń ,  p r z e p r a ­
w i ł a  się część  w o j s ka  t u r eck i eg o  p r z ez  Dun a j  p o d  Kai afa t em.* D o  W a n -  
d e r e r a  do no sz ą  z B u ka re sz tu  24.  P aź d z . ,  iż k r ąży  tam pog ło sk a  o z a j ę ­
ciu w y s p y  na D u u a ju  p o d  W i d d i n i c m ,  że o ddz i a ł y  t ur eck ie  p r z e p r a w i ły  
się p r ze z  D u n a j  p o d  Kal a f a l em,  T u r u ą  i O l t en i cą .  Z  nad D u u a j u  w y n o ­
szą się całe  famil ie z m ien iem swo je in  w  g ł ąb  k ra ju.  P r z ez  mias to ciągną 
czę sto  od dz i a ły  wo jsk  ro s sy j sk i ch ,  a w ie lu  o f i c e ró w  p o  k ió t k im  p o b yc i e  
od j eż d ża  do  sw o ic h  p u łk ó w ,  zkąd  wn osz ą ,  iż n o w e  k o l u m n y  nadc iągać  
muszą .  Mi l i cya  w o ło ska  ma b y ć  jak mówią  rozp us z cz o na .  P o  dz i eń  27. 
Paźdz .  sp o dz i e w a j ą  się r ozpo czę c i a  k r o k ó w  w o j e n n y c h ,  a w te d y  książę 
S l i r b e y  wyn ie s i e  się z k r a ju ;  d o t ą d  t y tu łu j e  on  się na w szys tk i ch  ak tach  
u r z ę d o w y c h :  .-My B a r b u  D y m i t r  S t i rbe j  w o j e w o d a ,  z boże j  łaski  pan  
całe j  W o ł o s z c z y z n y . *  W y p o w i e d z e n i e  w o jn y  zos t ało  tu w p ra w d z i e  ur zę -  
d o w n ie  obwie szczone 'm ,  i ecz  w p ó ł u r z ę d o w y m  W e s l i t o r  r o m a u e s k  
Z d. 1 0 /2 2 .  na s t ępu j ące  w  części  u r z ę d o w e j  stoi  z aw ia d om ie n i e :  . .C e s a r s k o -  
r o ś sy jsk i  konsu l a t  j e n e r a ln y  na k si ęs twa wo łos k i e  i mu l t ańs k i e ,  c zyn i  ni- 
n i e j s zem w iad om o ,  na m o c y  ro zp oc z ąd z en i a  J .  Exc.  nacze ln i e  d o w o d z ą ­
cego  B y m  i 5 ty m k o r p u s e m  j enera ł  ad ju t an t a  księcia G o r c z a k o w a ,  iż 
s k o r o  p o r t a  o t t o mań sk a  w y p o w i e d z i a ł a  R o s s y i  w o jn ę ,  statki  kup i eck i e  
p o d  flagą ro s sy j ską  n i emogą  b y ć  sp ł aw ia ne  D u n a j e m ,  lecz aż do  da l s zego  
na k a z u  po zos t a ć  mają  na mi e j s ca c h ,  w k tó r y c h  po l ec e n i e  to one  d o j dz i e . « 
W a n d e r e r  p o p r z e d z a  list swó j  buka re s t sk i  na s t ępu j ącemi  u w ag am i :  
T o  o czem list ten nadm ien i a ,  p o tw ie r d z o n e u i  p o d o b n o  zos t a ło  p r z ez  
n ad es z ł e  tu kup i eck i e  donies ienia .  P o m i m o  w n io s k u  księcia  G o r c z a k o ­
w a ,  a b y  w s t r z y m a ć  j es zcze  k rok i  w o j e n n e  na da l sze 21 d n i ,  'Turcy  mieli 
p r z e p r a w i ć  się p r z ez  Du n a j  27.  p o d  Ka l a f a l e m,  T u r u ą  i w t r z ec im jeszcze 
pu nk c i e .  J eże l i  w iad om oś ć  ta p o t w ie r dz i  się ( a  p o tw ie r dz a  ją K o r e s p .  
A u s t r . )  t y le  jes t  pew ne rn ,  że na p i e r w s z y m  p u n k c i e  u i e zna l ez iono  ża 
d n y c h  p r z e s z k ó d ,  g d y ż  Ma ła  W o ł o s z c z y z n a  p r a w ie  ca łki em o go ło c on a  
z w o j sk  ro s sy j sk i ch ;  inna  zaś w e r s y a ,  j a k o b y  na i n n y c h  pu n k t a c h  p rze  
p r a w y  mia ło  p rzy j ś ć  do  sp o tk an i a ,  w y m a g a  jes zcze p o t w ie r dz en i a .  Z  in­
n e g o  ź ród ł a  d o w ia d u j e m y  się ,  iż p o d  Kal af a l em miało  p r zy j ść  i s totnie 
d o  n i ep rzy jac i e lsk i ch  d e m o u s l r a c y i ,  s k o r o  mie szkańcy ,  p o w ię k sz e j  czę­
ści k u p c y  wyn ieś l i  się d o  pó łn o cn e j  T u r n i  i O r s z o w y .  Jeż l i  T u r c y  r z e ­
czywi śc i e  w k ro cz y l i  do  W o ł o s z c z y z n y ,  to  fakt  ten można  uw aż a ć  j ako 
n eg a ty w n ą  k o n c c s y ę  ze s t r o n y  R o s s y a n ,  a b y  t r z y m a ć  się s ł ów  t r ak t a tu  
w Bałla L im au  d o zw a l a j ąc e g o  o b u s t r o n n e g o  za jęc ia  ks i ęs tw.  T y m  s p o ­
s o b e m  Rossya t i i e  m o g l ib y  się o g r an i c zy ć  na za j ęc iu  M u l t a n ,  wyc i ągnąć  
linią de tn a r ka c y j n ą ,  i m imo  tego dale j  p r o w a dz i ć  u k ł a d y .  y

—  G a z e t a  A u g s b u r g s k a  p i s ze  z uad  D u n a j u  26 :  P i e r w s z e  s p o ­
tkan ie  się wo jsk  rosy j sk i ch  i t u r eck i ch  za sz ło  w p r a w d z i e  p o d  W i d d y  
Ji iem,  w sz akż e  to m e  d o w o d z i ,  a b y  j ak  u t r z y m u j ą  p o w s z e c h n i e  T u r c y  
mieli  o b ra ć  małą  W o ł o s z c z y z n ę  za t ea t r  w o jn y .  P i e r ws za  ta p o t r zeb a  
ł a t w o  się t ł umaczy .  Tu rcy  o b s e r w o w a l i  D u n a j  w  całej  linii o d  L m a i ł o w a  
do  W i d d y , m a ,  m e  bę dą c  p ew n i  c z y  R o s y a m c  tu l ub  o w d z i e  r z ekę  tę 
p r z e j dą .  Z e  za tem p i e rws ze  spo t kan i e  zasz ło w  ma łe j  W o ł o s z c z y z n i e ,  
n i e n a l eż y  w zn os i ć ,  iż kampani a  tam się o d b y w a ć  będz i e .  W i a d o m o ,  że 
soly t u r eck i e  z e b r a n e  są g łówn ie  p o d  S z u m i ą ,  p o z y c y a  t amtej sza  wie lk i e 
na s t r ęc za  ko rzyśc i .  P r z ez  W a r n ę  o t r z y m u j ą  ł a t w o  posi łk i  m o r z e m , t u ­
dz ież ży w n oś ć  i a m n n i c y ę  , a późnie j  f loty z a c ho dn i e  mogą  im tam być  
p o m o c n e .  P o d  S zu mi ą  jest  to p u n k t  c en t r a lny ,  l eżący m i ę d z y  ujściem 
D u n a j u  i W i d d y n i e m ,  skąd  wszędz ie  r zuc i ć  się mogą  w p o t r z e b i e ,  ale 
w ła ś n i e  d la  t ego s amego  nie może  b y ć  zami a r e m T u r k ó w  p ro w ad z i ć  
w o jn y  w  małej  W o ł o s z c z y z n i e ,  bo  Szum ią  za da l eko  o d  tej  p row inc y i .  
Z re sz t ą  w y p r a w a  tam nie jes t  c zem innem jak d y w e r s y ą ,  i naczej  bow iem 
o d s ł on i ę to b y  R o s y a n o m  d r ogę  d o  K on s t a n t y n o p o l a .

■ 'E n rc y u .
K o n s t a n t y n o p o l ,  24. Paźdz  —  W  czasie o b e c n y m  l i czy l i śmy  już 

os t a tni e  g o d z in y  w y z n a c z o n e  do  r o zp oc z ęc i a  k r o k ó w  n i ep rzy jac i e lsk i ch ,  
g dy  nagle  p r z y b y w a  w  sześć dni  z Mar sy l i i  . . C a radoc*  na dn iu  19 b  m. 
i p r z y w o z i  d ep es ze  z p o l e ce n i e m ,  a b y  zaw ie szen i e  b ro n i  na dzies ić  dni

nastąpi ło .  O b a j  pos łowie  f r ancuski  i angiel ski  pi lnie p r ac o w a l i  uad  tern 
i do p r ow ad z i l i  r zecz  do  tego s t anu ,  że  po r t a  p r z y r ze k ł a  w y d a ć  ro z k a z  
zawie szen i a  b ro n i .  W ie l k a  r ada  d łu g o  n a r ad za ł a  się nad  tą p r o p o z y c y a  
R ó w n oc z eś n i e  za ręcza l i  oba j  p o s ł o w i e ,  że  tego p r zed łu żen i a  j e d y n i e  z a ­
dają ,  w  ce lu  d o p r o w a d z e u i a  do  s ku t ku  u k ł a du  i że  na p r z y p a d e k  rozb i  
cia się jego,  c z y n n ą  dadzą  p o m o c  su ł t anowi .  O p r ó c z  t ego ma 40,000 
woj ska  l ą dow ego  p r z y b y ć  T u r k o m  na p o m o c ,  p o ł o w a  z F r a n c u z ó w p o  
Jowa z An g l ikó w z łożona .  F r a n cu za m i  ma d o w o d z i ć  j e n e r a ł  C a u ro b e r t .  
Krzątani e się o w o  p o s ł ó w  ok o ło  u k ł a d ó w  n o w y c h ,  wca le  się l u d ow i  lu- 
s ecki emu u i e p o d o b a .  N ie do w ie r z a j ą  pow sze ch n i e  F ru uk om .  Min i s t e r ­
s two  t ur eck i e  s t r ac i ł o  na p op u l a r no śc i ,  w sku t ek  p r z y z w o le n i a  i sądzą 
p o w sz ec h n i e ,  ze  p r z ez  tę od  w łó kę  w o j n y  Rossy a  i F r a n r y a  wiel e  zyskają ,  
a T u r cy a  s l iaci .  Dziś  ks iążę G o r c z a k ó w  m oż e  t y lko  ro z r zą d za ć  53,000,  
za kilka t yg od n i  atol i  p r z y b ę d ą  d w a  ko rp u sa  do  W o ł o s z c z y z n y  w m a r ­
szu będące  ; l u r c y  w ięc  ł a t w o  t e r az  mog l iby  się p r z ep ra wi ć  p r z ez  Du na j ,  
po nade jś c iu  zaś ś w ie ż yc h  k o rp u s ó w ,  r z ec z  ta s t anie  się dla nich n i e b e z ­
pieczną.

—  D e b a t y  o d e b r a ł y  od  sw e g o  k o r r e s p o n d e n t a  K saw er ego  R a y m o n ­
da z Le ra  po d  d. 26.  I  a źdz .  teks t  no ty  pa n a  B r u c k a ,  k tó r ą  na dn iu  20. 
b. m. p o d a ł  w ys ok i e j  po rc i e :

P o u f n y  p r o j e k t .
D w o r y  A u s t r y i , F r a n c y , ,  Angli i  i P r u s  d o r ad za j ą  j ed nog ło śn i e  p o r ­

cie,  a by  p r zy j ę ł a  p r o p o z y c y e  u ło żo n e  w  W i e d n i u ,  w y c h o d z ą c  z tego 
p r z ek o n an i a ,  ze  te p r o p o z y c y e  wca l e  n i e na dw er ęż a j ą  p r a w  m o na r s zy ch  
i godnośc i  j ego su i tań sk i e j  Mci .  P r z e k o n a n i e  to op i e r a  się na  p e w n y c h  
z a r ę cz e m ac h ,  k tó r e  gab ine t  pe t e r sbu rg sk i  dał  wz g l ę de m u c zu ć  cesar za  
Jm c i  ro ssy j sk i ego ,  g d y  żąda  ogó lne j  r ę ko jm i  dla wo lnośc i  udz i e lone j  
p r zez  s u ł t a n ó w  kośc io łowi  g reck i emu .  Z t y ch  p r z y r z e c z e ń  w y p a d a  że 
cesar z  żąda j ąc  na  m oc y  u k ł a d u  z Ka jna rdz i  p r z y w i l e j ó w  d u c h o w n y c h ’ dla 
g r eck iego w y z na n i a  i g reck ich  d u c h o w n y c h  p od  zw ie r z ch n i c t w em  wła  
snego mo n a r ch y ,  n i czego  n ie  w y m a g a ,  c o b y  się mog ło  sp r zec iw iać  nie-  
pod leg łości  i p r a w u  su ł t ana ,  n iczego,  c o b y  m oż na  po cz y t a ć  za mieszan ie  
się do  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  p ań s t w a  o tom ańs k i og o .  C e s a r z  r os sy jski  
żąda t y lko  sci s łego u t r z ym an ia  r e l ig i jnego s t atus  quo ,  to jes t  p o r ó w n a n i a  
zu pe łn e go  p r a w  i wo lnośc i  kośc io ł a  z innemi  rel igi jnemi  chrześci j ańsk ie -  
mi  spo ł ecznośc i ami ,  k tó r e  się l iczą d o  p o d d a n y c h  po r ty  (?), a w ięc  u ż y ­
wania  p r z ez  kościół  g recki  ko rzyśc i  ud z i e lo ny ch  o w y m  spo ł e cznośc iom.  
N iem a  zamia ru  p r z y w r ó c e n i a  p o s z ł y c h  w z ap om ni en i e  p r ze z  czas  lub  ad 
min i s t r a cy jne  zmian y  p r z y w i l e jó w  kościoła  g r eck i ego ,  t y l ko  ż ą d a ,  a b y  
su ł t an  pozw o l i ł  t emu  kośc io łowi  u ż y w a ć  wszys tk i ch  ko rzy śc i ,  k t ó r e  ze’- 
chce  dozw o l i ć  i n ny m  ch rze śc i j ań sk im w y zn an io m .  C e s a r s k o ’ au s t rya ck i  
gab in e t  od d a j e  się chę tn ie  t em u  p r z e k o n a n i u ,  że  w y s o k a  p o r t a  p o  p ro s tu  
p r z y j mi e  w i ed eń sk i e  p r o p o z y c y e ,  po  zg ł ęb i en iu  z ca łą  uw ag ą  ob j aśn i eń  
k lo r e  dala  R o s s y a  w tej mierze .  P r ze z  to p r zy j ęc i e  p r o p o z y c y i  w i e d e ń ­
ski ch w ie l c e by  sob i e  o to m a ń sk a  p o r t a  z o b o w ią z a ł a  m o c a r s t w a ,  k tó r e  jej 
d o r a d z a ł y  p r zy j ęc i e  o n y c h ,  r ó w n i e  jak n a d a r z y ł b y  się dla niej  s zybk i  
i z a sz c zy tn y  ś r o d e k ,  d o  s zcze r eg o  po g od ze n i a  sit; ż m o c a r s tw e m  ro s sy j -  
sk i em —- p o g o d z e n i a ,  k tó r ego  ty l e  i n t e r e s ó w  w a ż n y c h  wymaga .

No ta  (a, d od a j e  k o re s p o n d e n t  D e b a t o  w,  jes t  z a p e w n e  w y p a d k i e m  
k ou fe r enc y i  o lo m u n i e ck i e j ,  k t ór a  n i e wiedz i a ł a  o  w y p o w i e d z e n i u  t er a-  
źnie j szem w o jn y  p r ze z  T u r c y q .  P o  i n t e r n u n e y u s z u  aus l rya ck i m  w y s t ą ­
pił pose ł  p ru s k i  pan  W i l d e n b r u c k  z p r o j e k t e m ,  k tó r y  t y lk o  by ł  kopi ą  
p r o j e k tu  aus t ry ack i e go .  Pan  Bruck  n i eb a r dz o  się kwap i ł  o w y m o ż e n i e  
na  po rc i e  p r zy j ę c i a  swo jeg o  p r o j e k t u ,  na tomia s t  pose ł  p ru s k i  po  r a z y  
kilka sw e  wn iosk i  p o n a w i a ł ,  a le  n a p ró ż n o .  P o r t a  pos t an owi ł a  p r o w a ­
dzić  wo jnę .  R e s z y d  basza  w y ra ź n i e  o ś w ia d cz y ł ,  i dziś j es zcze  p o w t ó ­
r z y ł  w o b e c  w ie lu  zn a ko m i t y ch  o s ó b ,  że T u r c y  wo lą  um rz eć ,  aniżel i  
p r zy j ą ć  no t ę  wiedeńską .

W e d ł u g  d e p e s z y  z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 26. P a ź d z . , o c z e k i w a n o  tam 
w ia d o m o ś c i  od  p os ł a  t u r eck i ego  w W i e d n i u ,  p o  k tó r y c h  nad e j ś c iu  Na-  
mik  ba sza  na tychmias t  się uda  w n a d z w y c z a j n e j  misy i do  L o n d y n u .  Na 
t en  cel  stał  w p o g o to w iu  s t a tek j e d e n  p a r o w y  angielski .

S e m a p h o r t  m a r s y  li j s k i  z amie szcza  list p i s any  z S m y r n y  pod  d. 
27.  P aź dz i e r n ik a ,  w k tó r y m  zna jdu j e  się opis  b i t w y  p o d  B a l i u m w A zy i :  
p r z y s z ł o  do wa lne j  r o z p r a w y  m i ę d z y  R o s y ą  a T u r k a m i  p o d  Badu ra  nad  
c z a r n e m  mor zem .  K o lu m n a  ro s y j ska  w k r o c z y ł a  j es zcze  p r ze d  o z n a c z o ­
n y m  cza sem p rz ez  p o r t ę  o t om ań ską  na  t e r y l o r y u m  tu r eck i e ,  a le  pow i t an ą  
zos t a ła  p r z e z  armią t u r e c k ą ,  k tó r a  z r ę cz ne m  pod e j ś c i em zbi ła  si ły r o s y j ­
ski e i w g łąb  k ra ju  ro sy j sk i e go  popędz i ł a .  R o s y a u  p o l e g ł yc h  poda j ą  na  
4000.  Na  p r zys t an i  smyrneńsk i e j  z n a j d o w a ł y  się dni a  27.  P aź dz i e r n ik a  
Ą o k r ę t y  w o je n n e  h o l e nd e r sk i e ,  t ud z i eż  2  f r an cuz k i e  i 4 au s l r ya c k i e  w o ­
j e n n e  ok rę ty .

— W e d ł u g  os t a tn i ch  w iado moś c i  z Ma l ty  n ad e sz ły ch  do  T ry es t u ,  
p r z y b y ł o  tam kilka o k rę t ó w  h a n d l o w y c h  ro s syj sk i ch  z K o n s t a n t y n o p o l a ’ 
k tó r e  p r ze pu s zc zo n o  b ez  t r udnośc i .  O k r ę t y  te p ły n ą  na m o r z e  ba ł t y ck i e ;  
k a p i t an ow i e  nieinogli  się nach wa l i ć  l o j a lnego  po s t ę p o w a n i a  w ła d z  t u r e ­
ck ich i z ap ewn ia l i ,  ze  wszy s tk i e  ż ądan i a  o udzi e l en i e  ko ns en só w  na statki  
k o r s a r sk i e ,  o d r z u c o n e  zos t a ły  p r ze z  po r t ę .

(N adesłano .)
Towarzystwo rolnicze.

K to ko lw ie k  o b e z n a ł  się z h i s to ryą  ro ln i c twa ,  k to  t e o r e ty c z n e  i p r a k -  
•y czne  pos i ada  w y ks z t a ł ce n i e  w  gosp oda r s tw ie  w ie j sk i eu i ,  po tw ie r dz i ć  
mus i ,  iż wszelki  w z r o s t  i po s t ęp  w te j że  gałęz i  z a w d z i ęc za j ą  n a ro d y ,  
w  k tó r y c h  ro ln i c two  za k w i t ł o  i kwi tn i e t o w a r z y s t w o m  ro l n i c zy m  i p i ­
sm om  ro ln i czym.  P r a w d ę  tę wszys tk i e  u z n a ły  o św ie ce ń sz e  kraje.  S t ać  
w  mie j s cu  jes t  to cof ać  się. J eże l i  zdan i e  to  jes t  p r a w d z i w e ,  n iemnie j  
jes t  p r a w d ą ,  że  p o s t ę p o w a ć  w  p o w o ł a n i u ,  k t ó r e ś m y  sob ie  za z a t r u d n i e ­
n ie  i cel  życi a  o b r a l i , jes t  na s zym  na j ś w ię t s zym  ob ow iązk i em.

S k o r o  tak j es t ,  w inn i śmy  k ro cz y ć  da l e j ,  w inni śmy wsp i e r ać  w s z y ­
s tk o  co  nas  do podn i e s i en i a  r o l n i c t wa  w ie d z i e ,  j a ko  na jg łówn ie j s zego  i 
na jogó l n i e j s z ego  w k ra ju  ro l n i czym c z y s t o ,  z a t rudn i en i a .

C z y  tak się  d z i e j e ?  Z a l e d w i e  k i l ka  t o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  o k a z a ł o



4
się,  a z tych o działaniach dwóch  raz poraź  korzystne  n a b y w a m y  wia­
domości ,  inne nawet  znaku życia o sobie nie da ją ,  w wielu okolicach 
niemasz żadnych.  _ Jakaś  a p a ty a , zobojętnienie  na wszystko opanowało 
umysły.  Również tak stoją r zeczy z pismami rólniczemi.  Z największą 
pracą,  poświęceniem,  p rawie  przez samych  redak to rów  w yd aw an y  Z i e ­
m i a n i n ,  k tó ry  starannie nas obeznać usiłuje z wszystkiem cokolwiek  
now sze go ,  lepszego,  w wszelkich gałęziach gospodars twa wiejskiego,  
czy jest u nas wiele rozgałęz iony  i cz y ta ny ?  — Zycie nasze jest krótkie 
a nauka obszerna.  Motto to wszędzie zastosować da się a najwięcej  t e ­
raz ,  na naukę gospodars twa wiejskiego.  Niezapominajmy tego, p r z e b u d ź ­
my się z snu głębokiego.  '  B.

Rozmaite wiadomości*
W  L o n d y n i e ,  uchodzącym za naj tańsze w Anglii miasto, d r o ż y ­

zna wzrasta w sposób  zatrważający.  Ce na  chleba dochodz i  już prawie  
tej wysokości ,  na jakiej była za czasów najwyższego cła zbożowego.  
Ziemniaki i inne j a rzyny  z każdym dniem idą w górę,  a węgle z powodu ,  
mianowicie że robo tn icy  kopalń ki lkakrotnie w tym roku porzucali  robotę,  
po dr oża ły  o 40 do 50 p rocen t ;  z tej p rzyczy ny  kompanie również oświe ­
tlenia gazem podwyższyć  mają w całej Anglii ceny  swojego produktu.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 9. Listopada.  — Pszenica 8 6 —96 tal.,  żyto  704— 7 4 |  tal., 

jęczmień 5 1 — 55 tal.,  owies 33— 36 ta l . , groch 74— 80 lal., r zep z i mo w y 
84—82 tal., rzepik z imowy 82— 80 tal., olej r zep iowy 12 tal., olej lniany 
13 tal., okowita  bez beczki  37— 37^ tal.

, Przybyli do Poznania dnia 10. Listopada.
B A Z A R :  Ż ółtowsk i z M y sz k o w a ; Mierzyński z B ytynia; Sikorski z K osztow a;

N iem ojcw ski z J e lc a ;  Łaszczewska z J e ż e w a  i Lalewicz z Gowarzewa.  
H O TEL R Z Y M S K I B U S C IIA :  liliami z P iętrowa; Bronikowski z Chlastawy;  

Zastrow z W i e l .  R yb na;  lir. Skorzewski z K r e tk o w a ;  Góppert z J a r o c in a ;  
v. S le inacker  z Luxemburg^.

H O T E L  B A W A R S K I :  B eycr  z W o sz c z j to w a ;  Kuczborski z Dąbrowa; Gu- 
takowski z Szo ldrow ; Moszczeński z Z o lę d o w a ;  Schickfuss z W r o c ła w ia ;  
R y ch lo w ska  z Zininowody.

P O D  C Z A R N Y 3 I  O R Ł E M : N ico la i  z G olęczew a ; Lutomski z Stawu.  
HO T E L  u R E Z D E N S K I : Unruhe-Bom st z Babim ostu; Unrube-Bomst z W o l ­

sztyna; Znaniecki z Mechlina; Rańkowski z Rudy.
HOTEL P A R Y S K I :  Ks. Sp lelstósser  i K om pf z Dembnicy.
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  Murzynowski z W r z e śn i ;  Sabicka' z Chełmna; Tauber  

.. J a s lr o w a ;  K oczorow ska z Powidza.
W m i e s z k a n i u  p r y  w  at n e m :  Sethe z S zc ze c in a ,  ul. M łynarska N r .  21.;  

Cassius z Leszna, ni. O grodow a N r .  14.

W  n i e d z i e l ę  ( n o w o  - u s c e n o w a n y ) : 
Othello, m urzyn z  W eńecyi,

wielka opera w  3ch aktach p rzez  R o s s i n i e g o .
Obsadzen ie  r ó l :

Othe l lo  . . . P an  Meffert ,
Roór iga  . . . Pan Arnur ius ,  z teatru

miejskiego w K ró l e w c u ,  uczeń  k r ó ­
lewskiego nadwornego  kapelmistrza 
Do rn ,  jako Debut .

Tago  . . .  Pan W r e d e ,
Brabant io . Pan Koch,
Desdemoua  Pani  Fl intzer -Haupt .

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
IV  f t a z a r z e  o t r zymała nas tępujące n o w o ­
ści polskie,  f rancuskie i niemieckie:

W y k ł a d  sys tematyczny f i l o z o f i i  obejmuj-  
jący wszystkie  jej części w zarysie skreśl ił  Dr.
Józe f  K romer ,  2 l otny cena 6 |  Tal .  R o z m y ­
ślania i uwagi pobożne  w yb ran e  z dzieł  T o m a ­
sza a Kempis z łacińskiego oryginału przełożył  
Ks Fr.  Ks. Or łowski ,  3 To m y  cena 4 Ta l  Ko- 
me d ye  oryginalne Stanis ława Bogusławskiego 
(serdeczna przyjac ió łka) ,  cena 1 |  Ta l  Siostra 
miłosierdzia,  powieść przez  Izabellę z Dzierza 
nowskich W ie rc i eń skę ,  2 T o m y  cena ld  Tal.  
Miss Mary,  czyli  guwernan tka przez Eng.  Sue,  
2 T o m y  1^ Tal.  F  Kali imacha geminianczyka 
o królu W ładysławie,  wyd a ł  Michał Gli szczyń­
ski, cena I-i Tal  Historya powszechna Cesara 
Can tu ,  przełożył  Leon  Rogalski ,  T om  IV. cena 
3^ Tal .  Towar zys z  pi lnych dzieci, ce n a7 £ S g r .  
Murde l io ,  powieść Zygmunta  Kaczkowskiego,  
2 To m y  cena 3 Tal.  W y b ó r  najc iekawszych 
p od ró ży  i o dk r yć  dla młodzieży.  Rozbitki  
na Szpicbergt i ,  czyli zbawienne  skutki  ufuości 
w Bogu,  przekład W oj c ie cha  Szymanowskiego,  
cena 1^ Tal .  Podróże  po Per syi ,  Armenii ,  
Mezopo tan i i ,  Chaldei ,  Knrdys lanie  etc. prze 
kład Wojc ie cha  Szymanowsk iego ,  cena l |  Tal  
La Hongrie  aucienne et moderne histoire,  arts, 
li t terature,  monuments  par  M. J .  Boldenyj ,  cena 
5 Tal .  Revue comique,  cena l y  Tal.  Les trois 
reines par  X. B. Sainl ine,  2 vol. cena 2 Tal. 
Mademoisel le de Ca rd o n n e  par  A. de G o n dr e -  
cour t ,  2 vol. 1 Tal.  Dalila par  Oc ta v  Feuillef,  
cena 25 Sgr. Les femmes par Alph ons Karr ,  
2 vol. cena 1 Tal.  La derniere bohemienue par  
Char l e s  R e y ba u d ,  cena 1 Tal.  Les veillees de 
Noel  par  Paulin Niboyet ,  ce n a2 0 S g r .  Les aven- 
ture,  du pr ince dc Galles par  Leon  Gozlan,  2 vol.
2 Tal .  Dicl iounairo de poche franc,  anglais et 
anglais franc.ais pa r  Brown et Marl in,  cena 26 
Sgr. Słownik  polsko angielski i angielsko polski 
(wydan ie  emigracyjne)  2 Tomy,  cena 6 Tal. 
S łownik polsko francuski i f rancusko polski .  4 
tomy,  cena 8d Tal.  A new and complete d ic t io ­
nary of  the english and german languages by W. 
Odel l  E iwe l l ,  cena 1^ Tal.  Nouveau diction 
naire franęais nllemaud et al lemaud francais par 
A. Mole ,  cena 2 Tal.  No wv  kieszonkowy p o l ­
sko rossyjski  i rossyjsko polski  s łownik,  cena 1 
Tal .  Die Ki rchfn  der  Sl.idt Krakau von Dr.  C. 
W u r z b a c h ,  cena 2 |  Tal.  Lehrbuch  fur  Fors t e r  
von Dr. G  L. Hi r l t g,  3 Bandę,  4-f Tal .  Fanti 
l ienbuch zur  Brlehrt ing nnd Unte rha l tung  von 
Dr.  H. E. Apel ,  cena 1J- Tal.  Joh a nn es  der  
Tłinfer im Gefanguisse von Dr.  B. Gams ,  cena 
1 Tal.  — Taż księgarnia poleca także wszelkie 
książki szkolne i globusy różnych rozmiarów.

skinu ,  j e dwabnego  pliszu i l amy z podszewką 
i bez niej. Polecam także spodnie  i r ękawice 
skórzane własnego w yr obu  w znacznych za pa ­
sach,  o raz  p rzedmioty w l e n  f a c h  wpadające,  
p rzyrzeka jąc  skorą usługę i pomie rne ceny.

C\ R ardfeld
p r z y  N o w e j  u l i c y  Nr .  4.

Aukcya inarmuladów,
Na rachunek zamiejscowego domu h an d l o ­

wego sp rzedawać będę  w poniedziałek 14. Li­
s topada r. b. przed południem od godziny lOtej 
w lokalu aukcy jnym przy  ulicy Magazynowej  
Nr. 1. publ icznie więcej dającemu,  za gotową 
zapłatę par tyą  gęsto smażonych p o łu d n i o w o - 
niemieckich

M A R M U LA D Ó W ,
jako to :  orzechy,  aprykozy,  mirabi lony,  wiśnie, 
śliwki,  gruszki,  bo rówki ,  winogrona,  śliwki zie 
lone w słoikach po 3£ i 2 f  funt. ,  w małych par- 
tyach po 5 s łoików,  wszystko w naj lepszym ga­
t unku i Pan iom domu do polecenia.  Także sprze-  
datiem będzie o godzinie 12stej łóżko z kutego 
żelaza b ronsowanego  z żelaznemi ramami bez 
wady,  jako też dobrze  ko ns e rw o w an a  kareta.

Z o b e l ,  Król .  Kommissarz aukcyjny.

Król .  Prusk.

Dra.
KAMEE-

f izyka powiat .

Kocha
KI z/JO L

są za pomocą swych doskonałych części najlep­
szych soków z ziół i roślin, zawsze najskuteczniej­
sze na kaszel, chrypkę, chropo­
watość tv y  ar die, zafley m ie n ie
itd., i w wszystkich tych przypadkach s p r a w i a j ą  
ł a g o d n o ś ć ,  z a p o b i e g a j ą  d r a ż  li w  oś c i ,  szcze­
gólniej zaś p o m a g a j ą  s k u t e c z n i e .  

tira . R o c h a  karmelki z  ziół
sprzedają się w  opieczętowanych p u d e ł k a c h  o r y ­
g i n a l n y c h  po 10 Sgr. i 5 Sgr. (t' P ozna­
niu ciągle t y l k o  u

Mnulwika Jana M eyer
przy ul icy Nowej .

Szanown e j  publ iczności  mam zaszczyt  donieść 
uprze jmie,  iż na moim gruncie  przy ulicy K r ó ­
lewskiej Nr. 15. a. o tw or zy ł em  zakład

szluczneyo oyródowniclwa,
będę więc w m o ż n o ś c i  wykonan ia  k a ż d e g o  
c z a s u  wszelkie zamówienia na kwiaty,  bukiety 
i inne tein po d o b n e  p rzedmioty z szczególnem 
zadowoln ien iem Szanownej  Publiczności .  

Poznań ,  dnia 9. Lis topada 1853.
H enryk Mayer,

ogrodnik ku n sz tow ny ,  p rzy  ulicy K r ó ­
lewskiej Nr. 15. a.

D rzew a yum m owe, bluszcze
w wielkich liściach, y a l m y  i i n n e  r o ś l i n y  
służące do p r z y  o z d o  b i e n i a pokojów,  poleca 
w najpiękniejszych egzemplarzach.

Poznań ,  dnia 9. Lis topada 1853.
H enryk M ayer,

ogrodnik kunsz towny ,  p rzy  ulicy K r ó ­
lewskiej Nr. 15. a.

R O G A L E
rozmaitej  wielkości  napełniane i n ienapełuiaue 
poleca cukiernia i fabryka karmelków.

A. S z p i n g i e r ,  naprzeciw zegara pocz towego.

Ja k  w roku zeszłym tak i latoś p rzy jmujemy 
do 10 Grudn ia  r. b. zamówienia na nas tępujące 
gatunki
kukurydzy żółte/ Iriryińskiej, 

koński zą b , 
dilo białej ISiryińskieJ, koński 

ząb, 
dilo białej R an dy jskiej, koński 

ząb, 
dilo białawej okrąylej W iryiń- 

skiej olbrzym iej, 
dilo z Wiemiec południowych.

Poznań ,  dnia 17. Października 1853.
W. Stefański Comp.

w Bazarze.

Pięć set sążni dobr ze  wysuszonego torfu stoją 
na sprzedaż Mjącznym m łyn ie ,  na 
miejscu sążeń po 7 Z ł p . , ze z w ó z k ą  do P o z n a ­
n i a  po 11 Zip.

Około itOOO sze/li ziemiaków
do gotowania po trzebu jemy i odebrać je chcemy 
jeszcze w jesieni,  a .ZOO S Z e f l i  Ćwikły 
mamy na sprzedaż.  — Kto ma zicmiaki na sp rze ­
daż ,  a kto pot rzebuje  ćwikły ,  niech raczy się 
zgłosić do podpisanych.

99. Stefański 4* Comp.
w Poznaniu w  Bazarze.

Molaki po 4 Tal.
^  poleca Handel  ub io rów męskich Jfif. ^

Rantorowicza  przy  rynk u  49.
Uli  pomiędzy handlami PP.  Braci A n d  e r s c h  

i L i s z k o w s k i e g o .  j | | |

Przedn i  Szczeciński  o l e j  d o p a l e n i a ,  uader  
jare wydające  świa t ło ,  i najprzedniejsze świece 
s t ea rynowe  po 8 Sgr.  font  poleca

Izydor Appel j u n ,
Wi lhe lm,  ul Nr. 15. obok Pruskiego Banku.

T łus te  wędzone  wezerskie łososie
o trzymał  _ R n h r u i m ,

p r z y  narożniku Berlińskiej i Młyńskiej  ul. Nr  12. 

' K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Jo  tylko ot rzymałem Pary sk ie  i Wiede ńsk ie  
awiczki  glacće, niemniej  rękawiczki  z buk-

nadz iewane rozmaitej  wielkości i cen y  poleca 
Cuk iernia A. P f i t z n e r a ,  ulica W r o c ł .  Nr.  14.

D n i a  9. L i s t o p a d a  1853.
Sto­
pa

ff t .

Na |>r.
pajiie-
rami.

kurant

&1* Ło­wizna.
Pożyczka rządowa dobrow olna .............. H !0 0 j ___

dito z roku 1850............ 4 ł 100* —

(lito z roku 1852.............. 4 ) I 0 0 i —

Obligi d ługu skarbowego . • . ................ 34 — 914
dito premiow handlu morskiego . .  . —

dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . 34 — ____

dito miasta Berlina ............................... 4 i — ___

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 3 ) 98 —

dito Prus W schodnich  . .  . Ą ___

dito Po m o rsk ie ..................... 3 ł 97 f ___

dito W .  X. Poznańsk iego . . 4 — 102
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 _ _ 964
dito S z lą sk ie .......................... 3 ł — 97
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 95

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 ___ 984
L o u is d o r y .......................................... — — 1104
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk. 34 — 914


